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Wraz z nadejściem kolejnego roku, wiele osób snuje postanowienia, opracowuje plany i dzieli
się nadziejami związanymi z nadchodzącym czasem. Gdyby jednak dać wiarę zapowiedziom
amerykańskiego kaznodziei Harolda Campinga, to wszystkie nasze zamierzenia powinniśmy
odłożyć na razie na bok bądź całkowicie z nich zrezygnować.      

Duchowny wieści bowiem nadejście końca świata. Początek schyłku ma nastąpić już wkrótce,
bo 21 maja 2011 r. W chwilę potem rozpocznie się Sąd Ostateczny, w trakcie którego
postępowanie blisko 7 miliardów ludzi zostanie poddane ocenie.

Harold Camping uważa, że udało mu się stworzyć algorytm, dzięki któremu możliwe jest
odczytywanie znaczeń ukrytych w kolejnych wersach Pisma Świętego. Dzięki sekretnemu
wzorowi, Amerykanin rozpracował jedną z największych tajemnic ukrytych w Świętej Księdze.
Jest nią data końca świata, który rozpocząć ma się już 21 maja 2011 r. o godzinie 12-ej czasu
jerozolimskiego. Właśnie wtedy 200 milionów ludzi zostanie wybranych i dostąpi
natychmiastowego zbawienia. Pozostałym przyjdzie wziąć udział w trwającym 153 dni Sądzie
Ostatecznym - poinformowała "Gazeta Pomorska" powołując się na słowa 89-letniego
kaznodziei.

Zdaniem Campinga, czas Sądu Ostatecznego będzie okresem bólu i sromoty dla blisko 7
miliardów ludzi, spośród których większość nie powinna mieć złudzeń, co do swojego losu. Sąd
Ostateczny będzie trwał do 22 października. Wraz z nastaniem tej daty, proces zniszczenia
towarzyszący końcu świata, zostanie ukończony. 

89-letni duchowny uważa, że termin końca świata jest znany od dawna. Ta frapująca ludzkość
zagadka była ukryta w Biblii od wieków, ale ludziom brakowało narzędzi, by ją rozszyfrować.
Stworzony przez niego schemat pozwolił rozwiać wątpliwości.

Warto nadmienić, że Amerykanin nie po raz pierwszy pokusił się o wskazanie terminu, który
będzie stanowił początek końca. W przeszłości Camping zapowiadał, że końca świata należy
spodziewać się 6 września 1994 r. - przypomniała "Gazeta Pomorska". Pozostaje mieć tylko
nadzieję, że i tym razem nic z jego proroctw nie wyjdzie.
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